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Z  Grodna dnia s. Grudnia. D any tu dnia 28. Liftopa- 
da w  pałacu JW. Ogińlkiey Hetmanowey W . W . X. Litew: 
bal i kollacya, na którey prócz Nayiaś: Konfederacyi O. N. 
i wielu dyftyngwowanych osob znaydował fig JP. Arseniew 
Generał Rossyilki Kawaler orderu S. Jerzego. T e g o  na kon- 
syftencyach i w  przechodach obchodzenie fię z O byw ate­
lami wielbione ieft w  Brześciu ieszcze wydanym  oświad­
czeniem Konfederacyi Generalney W . X. Lit: i Liftem Xcią 
Jmci Sapiehy Marszałka Konfed: W. X. Lit: Oba tu kładniemy.

Oświadczenie.
Konfederacya Gener: W olna W. X. Lit. —  Czuiąc w in ­

ny szacunek dlaJW- Generała Arseniewa za chwalebne fpra- 
Wowanie fig i dogodne Obywatelftwu utrzymywanie kom- 
mendy woylka konsyftuiącego, oświadcza przeftać tam, 
gdzie należeć bgdzie osoby  iego zalecenie; a tym czasem 
obliguie JO. Xcja Jraci Marszałka Generalney Konfederacyi 
Litew: ażeby Liftem swoim wdzigczność naszą dla niego 
oświadczył. Dan na sessyi w  Brześciu Narodu Litewlkiego 
roku 1792. Mca ybra 23. dnia.

Lift do §f'Pana Generała Rossyijkiego Arseniewa, od Xcia £?mci
Sapiehy Marszałka K. L. dnia 23. łVrzesnia pisany.
W ło ż y ła  na mnie obowiązek Ńayiaśnieysza Konfede­

racya W . X. Lit: ażebym winne JW. WMPanu oświadczył 
podziękowanie, za ściflą fubordynacyą, która fig zachowU; 
ie w  woylku pod iego kommendą znayduiącym fig; za ła­
godne z  Obywatelami poftgpowanie, i za tg bezftronnąfpra- 
Vied liw ość, która ieft prawidłem wszyftkich JW. WMPana 
poftgpowań; Nie omieszka Nayiaś: Konfederacya W -X -Lit:  
*a  znak winney dla JW. WMPana wdzięczności: przeftać 
fam, gdzie bgdzie należało, Osoby iego zalecenie. Dla 
mnie zaś ,  nie ma milfzego ukontentowania, iak g dy  fig po­
lecam przyiaźni tey o so b y ,  która potrafiła zylkać powfze- 

kthny Narodu naszego dla siebie fzacunek. Jeltem.
Dnia 28- Liftop: J. P. G oleniszow K o tu z o w ! Gene­

rał Lieutnant Ross; Kawaler orderow S. Alexandra Newlkie-
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go-, S. Jerzego-, S. Włodzimierza a g ie y  k lassy, i S. Anny 
p rzybył  z  W arszaw y do Grodna przeiazdem do Peterzbur- 
g a;.  Ma iachrać z'famt^d W charakterze wielkiego Poiła do 
Stambułu.

Z  Czerty tfiifa 25. Tjfłopcttfct. Dzień dzdiieyszy iako 
pamiątka fzczęsliwey.Kórónacyi 'Nayihśnieyszego P a n a  ob­
chodzony tu był uroczyście przez JVV. .Hłaikę Chorążego i 
Marszałka Nóńfederacyi Wolney W dztw a Witebskiego. Nay- 
p ierw ey  (proszeni goście udali fig 'do -Kościołalparafiatnego, 
g ^ Ż f ^ r z y  ui|avyicin’ym  dawaniu ognia intonował Mszą S>

Ja . .Htiraburda Kanonik Smęd.eń: -Dziekan . Witebiki, po- 
tj/m i d i o w n e  do tęy uróczyliości JX- Juraha Aitaryfta Czer? 
fciifł ka2ahie. Ra końcu śpiewane było Te Deum Latidamus*
Po Nabozfńfłwie zgromadzeni Goście i Konsyliarze Konfe- 
fldfaćyi W oiew ódzkiey zaproszeni są przez tegoż JW. Jdłar 
łkę Marsz: łka do -zamku. Czeręyikiegb-, gdzie -daWany był 

i spełniane zdrowie >N. P. przy nieuftąntjytn dawa: 
tfiu ognia. Kończąc zawsze: Niech zyie Ńayidh Pan, któ­
ry wszy/łkie prace i JłarańHtrici swóie ku itszczęśliwieniu Na- 
rpdu obraca. Bawiła fig kompania przez {kzień'cały'Słucha­
niem muzyki i róźnemi rozrywkami do hocrtefy pory.* Ta cała 
kompania przy odgłafie muzyki do póiriaftrwała.

- ł • -

■Reszta Artykułu z  'Bntxelli.
■Pogróżki tak oftremogą'tia c'zas wftrzymać jaką cześć 

Stanów, które noWego rządu nie cierpią , lecz ftafey Ipokoy- 
ności ugruntować nie potrafią. Już• nietikoiitehtowana-paf- 
tya -wyprawiła do Konwencyi Narodowcy zżpośrzod fiebie 
Depiltacyą z  zażaleniem na,gwałtownie narzucone nowości.

-Jeszcze większego spod2iewaią się narzekania z.przy- 
c z y n y ;powftałącey burzy na tute-y sze Dilchowieńftwo. Chcą 
p i e ś ć  dziesięciny, i prawo feudalne. Już na'Opa&wo2W- 
•tighóm nałożono kontrybucyi 200.■ tysięcyiZłłr a liaiłnne-za-  ̂
konne 'domy W proporcyą.

Mówią , że  maią zapozwać Emigrantów do iftawienia 
s ię ,  a w: przy padku nie przybycia, igroiią dóbr ich konfińka- 
tą ,  Iłowem wielu chce naśladować Francuzką fR ewolncyą, 
i iawet w  tym , co ieft zbytecznego.

Dudzie rozumni, którzy nie s ą zj^łaftrońnikran!i,, tw ier­
dzą , ż e B ć lg o w  umyfty nie są ipszcze na taką -Rewolucytą > 
iaka sTg teraz tw orzy, dosyć doyrzałe. >Ztądrbaiaźń feft.nie 
bez-fundamentu, żeby wielkie nśepowftało naw ełim iędzy 
Współ-Obywatelami krw i rozlanie.

949

Już' fię to w  Antwerpii rozpoczęło. Nazwany Diltjens ' 
Kupiec tego Mialla o/karżony, iakoby Monarehiczney był 
itrony, powracał ze wsi. Szaleńców rozhukana tłuszcza 
oikoczyła go. Przecież fię z pośrzodka w ym knął i d-o Bi- 
łkupiego schronił pałacu. Wpadaią za nim, trzęsą w s z y -  
ilkie kąty , znayduią, biją okrutnie, i na pul umarłego pra­
w ie litosnieysi drudzy, pierwszym z rąk w y rw a w lż y  do 
fzpitala zanoszą. Złośliwi za nim i na to mieysce wpadaią. 
Nieszczęsny w rynnę kryie fię , z  tey nie miłofiernie na łeb 
ztrącony. Ciało przywiązane za nogi do wozu po mieście 
Włóczone.

Zdaie fię bliscy iefteśmy doświadczenia,-iż łatwiey roz­
począć R ew olucyą, niż onę tak utrzymać, aby z niey nay- 
w ięk szy  wzralłał pożytek, a ten ieft uszczęśliwienie ludu 
i pewność dobra publicznego. ,

W  Mechlinii zabrali Francuzi 16. tyfięcy flint, 12. ar: 
mat, 4. moźdzerże, yoo. koni.

T y lk o  wziąć Natnur i Cytadellę Antwerpii, bo Mia- 
fto iuż zdobyte, także Miafto i Zamek Lnxembovrg, a całe 
B e l g i u m -wydarte z rąk Auftryackich będzie.

Xiąże Karol Brat Cesarlki w  pośrzod woiennego losu 
odmian, do przeciwnych wprawuiący przypadków młodość 
sw o ię ,  bardzo spiesznie do Wiednia pobiegł.

X że  Cieszyńlki chory był mocno w  Łowanium, za 
ubliżeniem się Francuzów, pod konwoiem do Opaftwa dą 
Parć ieft przewieziony. T w ierdzą, że czasem w  mowie 
błądził. Lecz fię iuż ma lepiey.

W oylko  Francuzkie w tych ftronach coraz się pomna-i 
ża. Do boiu gotowych iuż 70. tysięcy tu i w  okolicach 
liczą. Artyllerya tak mnoga, i dobrze opatrzona, że  w  
Europie żadne prawie mocarftwo w  tych czasiech pod-o* 
bney nie ma. 1 ,

-N t e  m c -y.
Z  Wiednia d. 25. Liflopada. Generał Clairfait w  Bel­

gium-nay w yższą  maiący kommendę wiele odebrał medalów 
złotych i srebrnych dla rozdania w  nadgrodę tym , k tórzy
fię mężnie z-nieprzyiacioły'potykali.

Kupcom tutęyszym kopersztychow zdkazano , aby ża­
dnych wyobrażeń dotkliwych, które zn w ią  carricaturc 
przeciwko Francuzom na widok publiczny .nie ftawilL

Z  Leodyum d. 22. Lijłop: Nasze miafto gotuie fię do 
bbrony. Generał ‘Staray , o którym głofzono. że zabity, 
maiący Garnizon do 4,000. ludzi CytadcHi Antwerpii ma 
broujć.  . . .  • •
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P. Moitel Gubernator zamku Nąmur uczynił teilament i  
tym oświadczeniem: iź rychłey w  rozwalinach zagrzebio- 
ny  będzie, niż fortecę podda.

Z  Hannott/eru d. ap. Lijłop: Zakazano tu pod karą za* 
płacenia 10. talarów, ieśliby kto w a ż y ł  fię nofić kokardy 
kolorowe.

Z  Hamburga d. i . Grudnia. Xiąże Cieszyńlki, który 
mocno chorował, iuż fię maiący le p ie y , do Elektora Ko” 
lońfluego z A rcy -X ię żn ą  żoną swoią do Bonny ieździh 
T eraz ci goście rezyduią w  zamku Poppelsdorf. .

H  O  L  Ł  A  N  p  y  A .

Z  Hagi d.' zp . Lijłopa. W oyłko  Auftryackie między 
Lowanium i Namurftoi. Francuzi na granicach naszych w z ię - 
li fortecę Lilio nad rzeką Skaldą; neutralność iednak wzglę* 
dem Rzpltey nsszey zachowuią. Które są wfie w  pół do Fran­
c u z ó w , w  pół do Auftryaków należące, tam woylka ich 
nie w eszły  —  Głoszą tu, że  l i ę  Cytaddla Antwerpii podda­
ła iuż Francuzom.

D O N I E S I E N I A .
W  W o i e w o d z t w i e  P o d l a l k i m  o p ó l  m i l e  od i ni af t a  M i e l n i k a  

d o  p r z e d a n i a  z n a y d u i ą  f ię f tat l t i  do  s p ł a w u  z b o ż a  B u g i e m  p o n i ż ­
s z e —  S z k u t a  n a  l u d z i  20. l a t  p i ę c  i a k  w y b u d o w a n a ,  z  ż a g l e m  , 2 
l i n a m i ,  i w  w s z e l k i e  r e k w i z y t a  o p a t r z o n a —  Ł y ż w y  d w i e  r ó w n i e  
l a t  p i ę c  i a k  w y b u d o w a n e , t a k ż e  z e  w s z y f i k i e m i  r e k w i z y t a m i .  T u ­
d z i e ż  k u m i ę g  t r z y  n o w y c h  z  w s z y f i k i e m i  p o t r z e b a m i .  K t o b y  s o ­
b i e  ż y c z y ł  k u p i ć  k t ó r y  z  t y c h  f t a t k o w ,  m a f i ę  u d a ó  do z w i e r z c h ­
n o ś c i  f o l w a r k u  w s i  W a y k a w a ,  a  z a  m i e r u ą  c e n ę  z p r z e d a d z ą  fię.  
T e  z a ś  f t a t k i  f t o i ą  n a  r z e c e  B u g u  p o d  w s i ą  W a y k a w e m .

N a  G r z y b o w i e  n a p r z e c i w k o  R a t u s z a  p o d  N r e m  1 1 0 1 .  k a r e t y  
n o w e  fą do p r z e d a n i a .

K t o b y  p o t r z e b o w a ł  do  p i o r ą , d o z o r u  , u t r z y m a n i a  P l e n i p o t e n t a ,  
K o r r e s p o n d e n c y i  l u b  t e ż  n a y p r ę t s z e g o  r f a u c z e n i a  fię c z y t a ć  i p i ­
s a ć  p o  R o s s y i f k u ,  m a  d a ć  z n a ć  n a  S z o l c u  w e  D w o r k u  P o d g u r -  

l k i e g o  N r o  2903.
O f f i c e r  N i e m i e c  r o d e m ,  k t ó r y  w i e l e  p r z e p ę d z i !  l a t  w  R o f f y i -  

f k i m  w o y f k u  ż ą d a  m i e ć  m i e j s c e  z a  k o n i u s z e g o  l u b  E k o n o m a  na  
w s i .  U d a ć  f ię do  n i e g o  s a m e g o  n a  u l i c y  F r e t a  w  D o m u  P a n *  
M a r i s z e w l k i e g o  N r o  440.

I m i e n i e m  M a c i e y  f i u ź ą c y ,  R u s i n ,  w z r o f t u  s z r e d n i e g o ,  t w a r z y  
ś n i a d e y ,  w z r o k  p o c h m u r n y ,  w ł o s y  c z a r n e  z  p r z o d u  z a c z e s y w a i t e  
n a  d ó ł ,  g ł o s u  g r u b e g o ,  w  s u r d u c i e  m a k o w y m ,  w  f r a k u  s z a f i r o ­
w y m  z  z i e l o n e m i  o b s z l a g a m i , k a m i z e l c e  z i e l o n y , w  k a p u z i e  z  
c z a r n y m  b a r a n e m ,  z i e l o n y m  w i e r z c h e m ,  w  N i e d z i e l ę  z e s z ł ą  t u  W 
W a r s z a w i e  f k r a d l  i u c i e k ł  o d  P a n a .  K t o b y  o n i m  w i e d z i a i  l u b  g o  
p r z y t r z y m a ł ,  n i e c h  f i ę  u d a  do U r o d z o n e g o  Z e g l i ń ł k i e g o , nai .  Z d r o -  
ł a m i  w  s w o i m  d o m u  m i e s z k a j ą c e g o  N r o  1844.  o d b i e r z e  n a d , , - o d { .


